| stwo. „Komunikacji pr Ke. 


/ ścilaństwo a żydostwo”. Na pier- 


| Rok II 


KATOWICE, PIĄTEK 8 GRUDNIA 1933 ROKU 


KATOWICE 
"UL. MIELĘCKIEGO 8 


P. Prezydent nie wyjechał 
ma uroczystość do Gdymi 


Dowiadujemy się. że zapowie- | święceniem portu, nie nastapi, po- 
dzłany na dziś 8 b. m. przyjazd | nieważ Pan Prezydent w: uroczy- 
P. Prezydenta Rzplitei do Gdyni | stościach tych mie będzie mógł 
na uroczystości, związane z. pO- | wziąć udziału. 3 


Dla wszystkich urzednikówi ich żon 


50-procentowa zniżka Kolejowa 


W Pwinen Z pracami Minister - -w tych samych rozmiarach 


| wprowa- 
kalojewej | 


1934, prze- ; 


że StYCZ 
wd» Sie, ŻE 
© urzędnicy paistwowi bedą nadal | 
korzystali z dotychczasowej zniż , 
kowej taryiy, 
wynoszącej 50 proc. 
-cen biletów: ` 
Ministerstwo komunikacji 
rozszerza jednak tę ulgę również 
-ina urzędników. kontraktowych 
oraz prowizorycznych, zatrud- 


zywały. fównież od 1 stycznia. 
-W ten sposób urzednicy pań- 


samo irae 


w związku ze zniżkami dla dzie- 
-ci w wieku szkolnym. -odúiosą 
pierwsze korzyści z nowych 
przepisów” 0 uposażeniach. 

%* 


tej 


obecnych : 


Sprawie poświęciliśmy: 


‘nionych w administracii pań- ad tygodniem specjalny arty 
stwowel. kut p. t. „Czy oni są gorsi?» w 
Pozatem w zwiazku z nową | którym pisaliśmy m. in.: w. „Boć 


„ustawą  uposażeniową Minister- pe. urzędnik, kontraktowy, 


udzielenie zniżek kolejowy REP | 
nom urzędników tych kategoryi | stabiiizowaneś gO, I 


W obronie Chrystusa - Żyda 
Cykl kazań kardynała niemieckiego 


"© BERLIN, 7.12. — Z Monachium | smia Starego Testamentu, przyjęte 
 donoszą,że kandydat Fauthaber roz | przez Kościół katolicki. od talmu- 

-* począł tam cykl kazań p. t: „Chrze 

stowanie jedynego potężnego Bo- 

ga i dlatego musi być szanowany 

i nie może być usunięty z nauki 


wsze kazanie, które odbyło się w 
«ub. uledzielę, przybyły tak wiel- 


kle tłumy wiernych. że policja | szkolnej. 
"zmuszona była zamłtnać dostęp do 
z kościołą. 


Na wstępie 
Że pewne koła 
( niem i 


Kardynał wskazał, 
te S 36 3 


k PARYŻ, 7.12. Izba deputowanych TOZ 
poczęła dziś rano dyskusię nad projek 
tem finansowym. Dyskusja ta trwać bę. 
dzie cały dzień dzisiejszy i jutrzejszy. 


tareg 

= mentu z Sinki ema nie uzta- 
fac nawet Chrystusa jako Żyda, 
dub usiłniąc z Niego zrobić Arvi- 
czyka, aczkolwiek Matka Boska 
pochodziła z domu Dawidowego. 
"Walka ta jednak godzi w: podsta= 
wy chrześcijaństwa, wobec czego 
kazaodzieja nie może dłużej- mil- > HR 
czeć. Podstawą religii bowiem nie |. . _. 
" są węzły. krwi, lecz wspólnota wia PARYŻ, 7.12. W miejscowości 
"Resdin koło Boulogne sür Mer zmarł 
"pewien właścicieł nieruchomości wwie 
"ku lat 63. f 

Człowiek ten'od przeszło 30 lat oai 
w trumnie, w której też umarł. 
* Trina była jednak tak 


SI Ww HiS ciągu ks. Kardynał 
zaznaczył, Ze: należy: odróżniać pi- 


Na osiach wagon | 


z Polski do Francji | 
i ESSEN. 7.12, Policja w Osnabrueck |- 
aresztowała na dworcu -ch obywateli 
polskich. którzy odbywali podróż z Poľ 

"skt do Francji na osiach wagonów. U- 
SE karant oni zostaną za. nielegalne prze- 
AES czenie granicy,. poczem ZR 
_ będą do Polski, ; 


wielki Sh 


LONDYN, 7.12. Przemawiając wczo 


niom, nie poruszył wcale spraw walu- 


przy: nieograniczonej ilości prze- 
jaz 


| orarczóji* zniżki. te pa obowią: 


I stwowi i ich najbliższe. rodziny, 


du. Stary Testament zawiera zwia 


| raj wieczorem: na konsystorzu: kościo-. 
- łów (chrześcijańskich ,w. Ameryce, pre- 
zydent Roosevelt, ‘Wbrew przewidywa 


"przejazdów kolejami? Przecież. „umarzania pożyć 
„jest gorzej uposażony zai ; 
„wiony wielu przywilejów, a pra- 


So cyj w „sprawie 


e ma WA ' mują się obecnie mi 


„| niki Rzeszy. 


)* 6:4 


„Losy gabinetu p. zChawtemps.; 
rozsirzygną się jutro 


- 30 lat sypiał w trumn: e 


oryginalny dziwak irancuski 


Prezydent Roosevelt potępił 


dzikie „prawo tynchu* 


wyznaczył "wczoraj 
przerwie POTENTE posiedze- 
nie Sejmu, 


'komünikacii 

-nie szerokich mas urzedniczych, 
któremu pismo nasze dawało wy 
Taz 


„do dyspozycji rządu środków mo: 


„lonizacyjne w ciągu 4-ch lat prze-: 


"akcii kolnizacyinej wciągnięte bę- 
‘da również w większym zakresie 


"szą trumnuę,*która była zipełnie podob- 
-na do poprzedniej, 


"nia zagadnień życia społecznego i du- 


Seim W poniedziałek 


Posiedzenie o godz. 4 povon daia 


Marszałek Seimu, p. Świtalski, 
pierwsze po 


godz, 4-ta popołudniu. 

godz, 4-ta po południu. 
Na porządku dziennym tego po- - 
siedzenia umieszczone jest tyłko - 
| pierwsze czytanie szeregu projek- 
tów ustaw. uchwalonych niedawno 
przez Radę Ministrów. Wsród 
tych projektów zriajduje się usta- 
wa o kredytach dodatkowych na 
-rok 1933-34, nowela do ustawy O 
funduszu obrotowym reformy rol- 
nej, ustawa o oznaczaniu: wyrobów 
wytwórczości polskiej, ustawa „o 


stać narówni z nim 7 tańszych 


$ pozba- j 


e w roku 1927, oraz "ka 
drobnych jeszce projektów. PND 
W wiązku z wyznaczeniem na e 
-poniedziałek posiedzenia "Sejm 
przewodniczący seimowej komisii 
budżetowej, pos. Byrka, wprowa 
dził pewne zmiany w przewidzia- 2) 
nym planie prac komisji nad budże . 
tem kose na rok 1 1934-35. SN, 


yg 


" Niemiecki p an kolonizacyiny 


Na pierwszy ogień -- pogran'cze Pomorza 


- BERLIN, .742.,-— Półoficialne | cjalna komisja odbywa podróż. n 38 
biuro. Conti podaje. szereg jedli | - spekcyjną” i bada uż miejscu, Wi- 


sie na kolonizacię. 
>TUŻ wiosną roku przyszłego 
Pe a de w planie 4-letnim 
obszarów kolonizacyjnych, t. j. 04 
koło 100.000 morgów, zostanie od< i 
dana aa cele osiedleńcze. RE 

Zapotrzebowanie ziemi jest- ol 
brzymie. Z jednego tylko powiatu Bić 
wpłynęło 600 „podań. żę: Ai 


ose 


Kanenizecja: Don Bosco 


w dniu Wielkiej Nocy 
MIASTO - WATYKAŃSKIE, 7.12. Oi- tyż 
ciec święty udzieli w dniu Wielkiej No SR 
cy roku przyszłego Z loży zewnętrznej 
bazyliki Św. Piotra ` błogosławieństwa sj 
"Urbi et Orbi pos remonii touch 
błogosławionego Do Bos ) 


bitw now w Berline | 
BERLIN, 7.12. Sowiecki - komisarz 


spraw zagranicznych Litwinow maż 
był dziś o godz. 8 rano do Berlina. 


- Ogran'czenie studjów 


na uniwersytetach n em'eskich - 


_BERLIN, 7.12. — Według donie- 
sień prasy, minister spraw wewn. 
Rzeszy ma wydać rozporządzenie, 
którego mocą tylko pewna część 
abiturientów ma być dopuszczośią 
w przyszłym roku do Paz uni- 
wersyteckich. z 


Zgon 
„„olskiego” komun'sty 


chowego m. in. w sposób bardzo ostry „ MOSKWA. . 6.12. — 'W — Moskwie 
Pak ak REWA | zmarł nagle. w wieku lat 41 wybitny, eA 
EES y komunista $olski Leon R E aR: 


ca jego jest równie wartościo- 
wa. 
Obecna 1a ‘Ministerstwa 


"spełnia to pragnie- 


oA 
odajne cayn- | 


Według tuch- Mónnaczić tobis 
zącja ma być przeprowadzona 
przy pomocy wszelkich stojących 


ralnych i gospodarczych. 
Na pierwszy ogień pójdzie Po- 
morze pruskie, gdzie: ga cele ko- 


zaaczonych bedzie 270.000 ha. Do 


domeny państwc państwowe. Obecnie spe” 


w EE Ę 
r je 7 


„a 


Prasa przewiduje, że 2, prem. 
jefa Chautemps pokona trudności, - ia= 
kie powstaną w czasie dyskusji i ocze 
kuje. zwycięstwa rządu. 


- rozmiarów, że nie mogła pomieści ióssię; 
w zwykłym grobie. 
Rodzina zmarłego zamówiła mniej- 


odznaczającej się 
pięknem wykonaniem. 


towych, lecz ograniczył się do omówie 


4. 


Zastanówmy się 


Sa sprawy, pisząc o których, 
trzeba oszczędzać słów. Bo ka- 
źde słowo zbędne pomniejsza í 


zaciera.prawdę i jei krzyczącą 


"wymowę. 
Depesze i styl! telegraiiczny 
— to najwłaściwsza oprawa dla 
tych spraw. 


Zacytujemy tedy krótkie 
brzmienie depesz. j 
"Paryż. — „Zakłady przemy- 
stowe „Schneider Creuzot*, pro 
dukujące broń i amunicję, po- 


stanowiły wypłacić, jak i w las, 


tach ubiegłych dywidendę w WY 
sokości 100 franków od- akcil. 


Czysty dochód za rok ubiegły . 


wyniósł -25. miłjonów franków." 
Paryż: — „Z Caen donoszą, 
że nastąpiło spuszczenie na wo- 
dę kontrtorpedowca „Le Ter- 
rible“. Nowy statek, przzziaczo 
ay dla marynarki wojennej, t- 
"zbrojony iest w pięć dział 138 
milimetrowych, 4 działa automa 
tyczne i Ý aparatów do rzucania 
torped". 
- Zurych. — „Na poligonie ar- 
tyterylskim w Thun demonstro- 
wano przed komisją parlamen- 


Piątek. 8 grudnia -1933 r. 


troche... GORĘ RH 


tarną nowe modele broni, które 
mają być wprowadzone w armi 
szwaicarskiej.j Są te armaty 
dla. piechoty, nadające się spe- 
cjalmie do niszczenia czołgów i 
karabinów maszynowych, dalei 
łatwo przenośne miotacze . min 
o zasięgu 2000 metrów. Poza- 


tem demonstrowane były . no- 
we modele armat 10,5 m. firmy 
szwedzkiej „Boiorsa* i francu- 
skiei „Schneider—Creuzot". Pró 


by.wypadły nader pomyślnie..." 


' Londyn. — „Brytyjskie do- 
zbrojenie lotnicze obeimować 
ma 10 eskadr lotniczych po 12 


> Jedynka“ w radach gromadzkich 


woj. warszawskiego i białostockiego 


Według ostatecznych, szczegóło 
wych wyników wyborów do rad 
gromadzkich aa terenie. wojewódz 
twą warszawskiego, wybory Zzo-. 
stały zarządzone w 3,388 groma- 
dach przyczem w l0-ciu groma- 


| dach wybory z różnych powodów |. 


nie odbyły się. 

Na 43,945 radnych wybrano: 
członków i sympatyków BBWR— 
28,830 Stronnictwa Ludowego — 


PPS — 443, Chłopskiego Stron. 


Ludowego — 422, Żydów — 191, | 


Niemców 967. 

Należy zaznaczyć. że większość 
kandydatów ze stronnictw Opozy- 
cyjnych przeszła z listy Nr 1, przy 


5 Stron, Narodowego — 5.203, 
czem dobierano łudzi niezaangażo- 


TRANSE DZE ZONE S Ea 


W dniu 1-ym zrudnia r. b. nasta- 
piło porozumienie przedstawicieli 
„Związku Związków Zawodowych 
-w Połsce* z -przedstawicielami 
„Unii Związków Zawodowych Pra 
<oweików Umysłoych*. w sprawie 
zbliżającego się terminu wprowa- 
dzenia ~ ustaw, umożliwiających 
„przedłużenie czasu pracy i pogor- 
szenie urlopów. 
_ Ustawa ta, jak donosiliśmy. prze 
dłuża czas pracy do 48 godzin w 
tygodniu i daie możność kasowania 
sobót angielskich. 
W zwiazku z powyższem odbyło 
sie w dniu 5-go grudnia posiedze- 
"nie reprezentantów Unii Zw. Zaw. 
| ONERU A EE RA ENSAIAR 


| Łaśia 
na uniwersyte ie 


w Sztokholmie 


SZTOKHOLM, 7. 12. — Wczoraj 
wieczorem w gmachu uniwersytetu 
. dłószło do pewaych zajść w czasie 
zebrania, urządzonego przez stowa- 
rzyszenie młodzieży uniwersytet- 
kiej o tendencjach radykalnych. 
~ Zebranie to zakłócili nacjonaliści, 
którzy w liczbie 30 dostali się na 
salę. 
Kilku uczestników zebrania od- 
-moslo lekkie obrażenia. Policja 
przywróciła spokój. 


+... 
>s. 


Lindberghowie 


przelecieli mad oceanem 


PORT- NATAL. -%.12. — Pułk. 
Lindbergh z małżonką przybyli tu 
wczoraj o godz. 17.55 według cza- 
su Greenwich. 

Jak wiadomo. bp. Lindberehowie 
wyłecień w Środę o godz. 12 rano 


| 222. i lnja Zw. Zaw. Prac. Umysł. 
| przeciwko uszczuolen u praw pratwa czych 


Związków Zawodowych ZZZ, za 
któremn stwierdzono, iż organizacje 
podtrzymują w całości swoje po- 
przednie stanowisko, zdecydowa- 
nie przeciwm ewprowadzemiu wW 


| zx Umysłowych i Związku 


życie tych ustaw, oraz postanowio 


no prowiadzić kierwiku 


wspólną akcię. 


W. tyin 


| 


| 


JA: 


lecz 
facho- 


wanych czynnie w polityce, 
posiadających wiadomości 


we i walory moralne, odpowiednie - 


do prowadzenia produkcyjnej pra- 
cy w samorządach., 


Qstateczne wyniki wyborów 


stawiają się. następująco: ogólna 
ilość wybranych radnych 30,956, 
przyczem członków i sympatyków 
BBWR — 28.272, opozycji —2 654. 


w h 
województwie- biatostockiem przed 


— gi 


Nr. 348 


ORSA.. — 


maszyn każda, czyli ogólem 120 
samolotów, z: czego 70 bojoe 
wych i 50 de rzucania bomb. O- 
gółem wydatki na budowę tych 


5120-tu samolotów. wyniosą . 850 


tys: funtów szterlingów..." „Wy 
datki na lotnictwo wojskowe: w. 
roku przyszłym przewidziane 
są na sumę od 2-ch do 3-ch- mi- 
lionów funtów“. : 


Czy zwróciliście uwagę ta. t0. 
że próby z modelami zakładów . 
Schneider i Creuzot „wypadły, 
świetnie”. 

I na to, że zakłady Schneider 
i Creuzot dały w ciągu jednego 
roku 25 miljonów franków d0- 
chodu. s o 

A czy zapamiętaliście sobie fra 
zwę firmy szwedzkiej, - produ» 
kującej armaty? 

Jakże się ona nazywa... 
nie symbolicznie?.. 


"Czy. 


Wywrotowcy ze szpitala żydowskiego 
w końcowej fazie śledztwa 


Śledztwo, prowadzone energicz- 
nie w. sprawie działalności wy- 
wrotowei, ujawniosej na terenie 
Szpitała na Czystem, odkryło sze- 
reg ciekawych szczegółów. 

M. in. dowiadujemy się, że ú- 
statnio przeprowadzona likwida- 
cja zakonspirowanei na Czystem 
jaczejki komunistycznej, pozostaje 
w ścisłym związku ze sprawą po- 
wyższą. Tu dodać należy, iż dwa 
lata tema jeszcze po stwierdzeniu 
działałności wywrotoweji wśród 
personełu szpitalnego. przeprowa- 


dzono w szpitalu żydowskim sze-. 


reg aresztowań. M. in. zatrzymu- 
jac dr. Salomona Przyskiego. któ- 
ry i osołatnio został aresztowany. 


Uniewinnienie zabójcy 


GDAŃSK. 6.12. — Proces przeciwko 
przywódcy bojówki narodowo- socją- 
stycznej, noszącemu dziwnym- zbie- 
giem okoliczności, imię 
dzałacza hitlerowskiego i twórcy pieś 
ni bojowej — Horsta Wesseła, który 


i nazwisko - 


361 


uwalniaiącym oskarżonego, 


polskiego 


w mięiscowości Stueblau zastrzelił poł 
skiego robotnika sezonowego Domini- 
ka Wardyna, zakończył się wyrokiem 


cego rzekomo w obronie własnej, od 
winy i kary. 


Za fałszywe zeznania 


odpowiada świadek Oip:ńsk ego 


Echem głośnej sprawy Stefana Olpiń 
skięgó, skazanego za zniesławienie mi- 
nistrą Starzyńskiego, jest wyznaczony 
dziś na wokandzie sądu okręgowego 
proces p. Jakóba Dudiera, który w to- 
ku rozprawy p. Olpińskiego składał ze- 
znania jako Świadek odwodowy. 

Prokurator pociągnął p. Dudlera do 


| 


| z Bathurst na zachodniem wybrze- 

żu Afryki, przebyli więc dystans 
1.900 mił dzielących Afrykę od A- 
meryki Południowej w 15 godzin 
55 minut, 


odpowiedzialności karnej za złożenie 
fałszywych zeznań i osadził go w are- 
szcie, skąd p. Dudler został po paroty- 
godniowym pobycie zwolniony za kau- 
e <> : ; 
Zeznania-p. Dudlera dotyczyły usto- 
sunkowania: się p. Olpińskiego. do kar 
telu drożdżowego. Chodziło o rewela- 
cie zbierane przez p. Olpińskiego, a na 
stępnie o informacie uzyskiwane od 0- 
sób, będących. w stostmkach z karte- 
lem droźdżowym. > 
_ Wsżystkie osoby, na które p. Dudler 
powoływał: się, zaprzeczyły katego- 
rycznie, iżby było prawdą to, co Świa 
dek ten mówił. | 
Wczoraj p. Dudler stanął przed są- 
dem okręgowym za złożenie fałszy- 
wych zeznań. Rozprawa trwa. 


działaią- | 


Śtedztwo — w fazie obecnej — 
dobiega końca. Duża trudność $ 0- 
późnienie sprawia segregowanie 
ogromnej ilości materiału dowoda- 
wego, a mianowicie tainych <do- 
kumentów, obfitej korespondencji 
i bibuły komunistyczaci, jakie gta- 
leziono w szpitalu. ; 

Prowadzone nadał przesłucha= 
nia świadków, będą niebawem za- 
kończone. SZ: 

= 


Sredniowieczna wieża 


rumęła pod naporem wiatru 

RZYM, 7.12. Tel. wł. — Wskutek 
gwałtownej burzy, jaka  nawiedzia 
Włochy, zawalił się w miasteczkii Ca- 
4anzaro Średniowieczny Zamek ks. A= 
pułji Guiscarda. : 

Wielka wieża wartownicza pod na» 
ciskiem wichru runęła na sąsiadujący 
z zamkiem gmach więzienia. Całe 
czwarte piętro budynku więziennego 
zostało zniszczone. ; 

Do prac ratowniczych musiano We- 
zwać wojsko. Z gruzów wydobyto da- 
tychczas dwu więźniów Zabitych i 13 
ciężko rannych. s 


Fałszerz 


e 

losu lotervgnego 
“PARYŻ, 7.12. Tel. wł. — Policji fr4f- 
cuskiej udało się wykryć mężczyznę, 
który przedstawiwszy siałszowasy toy 
francuskiej łoterji państwowej. podłą 
wygraną w stunie miljona franków. | 

Aresztowany dowodzi, że padł ófia- 
rą żartów kolegów, którzy pzzerobili 
fos, i twierdząc, że jest prawdziwy, poz 
lecili mu odebrać pieniądze. ; 

Dyrekcja loterii otrzyma pobrany mi- 
ljon franków zpowrotew. ; 


Wiest gieldowe 
Dolar 5.55 


Dia dolara tendencja utrzymana. 
Kurs dołara w Warszawie mieco moc- 
niejszy 5.64. Bank Polski płacił 5.58. 


. Obliczen'e międzynarodowe 5.67. 
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miesiąca o 70,2 mili. zł. 


monet srebrnych o 12 mili. zł. ___ 
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Piątek, 8 grudnia 1933 r. i > 


NOWY -CZAS - Piąt 


Sensacyjna rozprawa przeciwko ks. Hohenlohe |” 


Skruszony magnat ob'ecał poprawę 


Z Lublińca donoszą: Przed tutejszym 
sądem -grodzkim odbyła się dziś sen- 
sacyjna rozprawa, przeciwko znanemu 
uzagtałowł górnośląskiemu, właścicie- 
lowi-liczaych dóbr i małątków przemy 


| Słowycheks, Karotowł Gotirydowi: vou- 
lioteniohe — Ingeliinzen z Koszęcina, 


oskaczonemu -o «wykroczenie przeciw= 


ko ustawi o ochronie rynku pracy, 


Ks. Hohenlohe bez zezwolenia władz 
ERIE CZT PROZDROWOTNA 


z e l e e 9 

0 70 miljcnów mniej 
pieniedzy w obiegu 
«Obieg pieniężny w Polsce na 
dzień l-szy grudnia r. b. wykazał 
spadek w porównaniu do miesiąca 
poprzedniego. i „wyniósł  1.330,5 
mili. zł, wobec 1.400.8 mili. na 1 
listopada r. b.. co stanowi zmmniej- 
szenie obiegu w ciągu ubiegłego 


- Obhiżyt się obieg A ò 
51,8 milj. zł, bilonu o 6.5 mii zł., 


RB RD 
Wydanie defreudanta 


W dniu wczorajszym na przej- 
Ściu graaicznem Łagiewniki, został 
wydany w ręce władz. polskich 
Eryk Bula z Siemianowic, który 
przed aiedawnytn czasem zdefrau- 
dowat kilkaset złotych swemu pra- 
codawcy, kupcowi Turasowi z Sie- 
miakówic, i zbiegł do Niemiec. 


Zapatcle, Lekarze specjaliści chorób 
narządów trawienia zalecają natural- 
ną wodę gorzką  Franciszka-<Józeta 
jako Środek dla kuracji domowej. Zà- 
lecama przez-tekarzy. 


ARA ZZO I nA CESE 
. P? . r k D u e 
Laiście w Czarnym Lesie 
W związku z naszą onegdajszą wia- 
domością o zajściu na przedstawieniu 
umatorskiem w Czarnym Lesie, prosi 
nas e wyjaśnienie p. Jankowiak. że 
fakt tem miał miejsce iuż po próbie 
teatralnej_i zaszedł w innej części 'to- 
kalu (winiarni), Odnośnie zaś swego 
tdziałk w zajściu, stwierdza p. Janko- 
wiak, że wystąpił tyłko w obronie jed 
nego z członków organizacji, której 
jest prezesem; zaczepionego-przez Moj 
żesza i towarzyszów. Całe zajście za- 
kończyto się zresztą ugodą na poste- 
punku policji, 


Poni 'eważ w notatce o ) zaien KARE 


nmiano 6 przedstawieniu: amator- 
skiem, chcemy zarazem stwierdzić, że 
kólko teatralne im, Juliusza Ligonia w 
Gzarnym Lesie wyłkazuie ożywioną 
działalność i cieszy się wielką sym- 
pata miejscowego - Społeczeństwa, 
spełmiając zarazem misję kulturalno- 
oświatową i BRRR 
Wróżby na dz'%ś 

Ranek dzisiejszy może nam przy- 
mieść nowe zainteresowania umysłowe, 
niezwykłe ideje, projekty, przyciąga- 
nie do wszystkiego, co oryginalne i nie 
codzienne. zarówno- jak i zetknięcie 
z jednostkami wybitnemi 

Południe natomiast przyniesie nam 
gorszą passę. „która może się przeia- 
wiać jako drobne kłopoty w związku 
z podróżami, młodzieża lub korespon- 
dencia, faiszywe impresje, pomyłki lub 
poprostu niepokój nerwowy. 

Krótko przed wieczorem będziemy 
przeżywać nowy okres działania dys- 
harmoniinych wpływów kosmicznych, 
które — aczkolwiek bedą się przeja- 
wiać w formie dość słabei—imoga nam 
przynieść zbytnią pobudliwość, -demon 
stracyjność, chęć postawienia na swo- 
jem — a wszystko to może doBrowa- 
dzić do nieporozumień, 


a ANNA A acc 
i A WSA 


„strasznie 


zatrudniał u siebie ma suto płainych 
stanowiskach 8-miu obcokrałowców. 

"Rozprawie przewodniczył sędzią Bre 
guta. oskarżał- prokurator ''Newotny 
z Katowic, oskarżonego, który zjawił 
się na rozprawę osobiście, bronki mec, 
Mildner. 

Sala sądu była ER po brze- 
gi publicznością. 

Książę Hokeniohe tłomaczył się, że 
został poiniormowany przez któregoś 
z członków komisji mieszanej, iż usta 
wa o ochronie rynku pracy, lako rze- 
komo sprzeczna z konwencją -genew- 
ską nie obowiązuje go i tylko dlatego 
pozwoli, sobie ma zaangażowanie obco 
krajowców, bez uprzedałega uzyskania 


e:e %::: 


zezwolenia władz polskich. 

Książe - Hohenlohe oświadczył, iż nie 
był świadom, czy dopuścił się przekro 
czenia obowiązujących przepisów, a 
skoro tak istotnie jest. to wyraził go 
towość zastosowania się na. przy= 
szłość do tej ustawy w całej pełni. 
Ks. Hohenlohe z naciskiem podkreśla, 
że nigdy nie miał i nie bedzie miał za 
miaru łamania obowiązujących w Pol- 
sce ustaw. 

W wyniku 3-godzinnej rozprawy, 
sąd uwzględniając oświadczenie 0- 
Skarżonego, skazał, go na 4 tys. zł. 
grzywny i ponoszenie kosztów sądo- 
wych w wys. 400 zł, z zamianą na 3 
tygodnie aresztu, 


Strajk w „Iransporcie” 
S$yfuacja mie uległa zmianie 


Sytuacja przemysłowa _ w 
„iransport” w Wielkich tfajduk 
mię uległa zmianie. Załoga w liczbie 
85 robotników postanowiła nie podjąć 
pracy - dopóki dyrekcja nie wywiąże 
Się ze swego zobowiązania i wie zapła= 
Gi pęka za listopad i pół grudnia 
zarobkó 

wczorajszego przedpołtdjia została 


przyjęta przez mspęktora pr gey: w 


Nadzieja na ponowne 


Przed niedawnym czasem donie- 
śliśmy o zamierzonej przez dyrek- 
cię huty Królewskiej redukcji 750 
robotników. z dniem Ł styczaią. . 

Sprawę tę rozpatrywano w it- 


Władze w. m. Gdańska zawarły o< 
statnio umowę z górnośląskimi koncer- 
nami sprzedaży „Robur' i „Progress“ 
na dostawę węgla dla zakatdów- uży- 
teczności publicznej, a więc w pierw 
szym rzędzie elktrowni i gazowni 
zaopatrujących Gdańsk i  okaliczae 
miejscowości w enerzję elektryczną i 
gaz. 

Przy tej okazji zobowiązane się nie 


„Nowy Czas“ zamieściŁ korespan- 
dencję z Żor o rzekomych ćwicze- 
miach miejscowei straży pożamei 
p. t. „Zamiast wody pompowali pi- 
wo“. Treścią tej korespondencji u- 
czuł się dotknięty acz. straży p. 
Rudek i z racji tej sprawa ta stała 
się przedmiotem rozprawy  Sądo- 
wej przed Ss. 0. W Katowicach, któ- 
rej przewodaiczył sędzia okr, dr. 
Lenert. 

Przesłuchiwami w związku ze 
sprawą świadkowie stwterdzili, iż 
wdwu 1 maja straż w mundurach + 


Z Nowych Haiduk telefonują: 

Wczorajszego czwartku o- godz. 
6-ej dróżnik kolejowy Knabik doko- 
nując kontroli torów kolejowych na 
odcinku Nowe Hajduki — Król. Hu- 
ta, eatknął się na leżące ma torze- 
zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny w wieku ókało lat 20, 
w. mocno podaiszczonem ubrariu. 

Zawiadomiera.policja.sie zdołała 
dotąd stwierdzić identyczaości 


Być 


spektoracie pracy w Król- Hucie, | 


Ta = 


Majówka strażacka przed sądem 


W pierwszych dniach maja r. b. 


| 


%::: 


Redukcje w hucie Królewskiej 


Król. Hucie, inspektora Papieża, de- 
iegacja rady AK zy” dowej, OCE zio- 
żyła relację o sytuacji i postanowie- 
nie wytrwania w strajku, prosząc jed- 
mocześnie o interwencję. 

Ponieważ dyrekcja tłumaczy się 
brakiem płynnej gotówki, niema na- 
dziei na szybkie zażegnanie uaarę- 
żonej sytuacji, 


przyjęcie robotników 


wanie 275 robotników. 

Ponieważ iedaak w najbliższym 
czasie huta Krółewska spodziewa 
się otrzymać większe zamówienia 
rządowe, nie jest wykluczone, że 
robotaicy ci wkrótce spowrotem 


i wydano estateczną decyzję, ze- | zostaną do pracy powołani. 
ZN RA ma częściowe - zurlopo- 
-r %:( 


S' aski wegiel dla W. M. Gdańska 


importować już wegla zagranicznego. 
Kontyngent roczny polskiego węgla 
dla obydwu tych zakładów wynosi 40 
tys. ton. 

Powierzenie dostawy EHIGE, koncer- 
nom Śląskim równa się zerwaniem Z 
węglem angielskim,. który niepodzielnie 
królował w w. m. Gdańsku, a nawet 
przenikał do niektórych miejscowości 
wojew. pomorskiego. 


paradnych przeciągnęła przez mia- 
sto przy dźwięku aiemieckich me- 
lodyi, co wywołało oburzenie 
wśród miejscowego społeczeństwa 
polskiego, jako, iż dodawało. otu- 
chy miejscowym sferom  aiemiec- 
kim, obchodzącym hitlerowskie 
święto pracy. Ponadto stwierdzo- 
g0, że na miejsce rzekomych ćwi-. 
czeń dowiózł ekspedytor peweą 
ilość piwa. 

W wyniku rozprawy skargę- p. 
Radka oddaloro ra jego koszt. 

„Nowy Czas“ zastępował p. mec. 
Daab. 


Zmaszkrowanę zwi.ki nieznanego mężczyzny 
na torze kolejowym 


zwłok, przy których nie zaaleziona 
żadnych dokumentów. 

Waioskując ze zaalezioeiego opo- 
dal zwłok worka, przypuszczać Qa- 
ieży, iż tragicznie zmarły'zamierzał 
zaopatrzyć się w węgie! z iadą- 
cych wagonów, -dostat się jednak 
pod koła, ponosząc straszną Śmierć. 

Na polecenie władz sądowych, 
zwłoki po siotografowaeinu złożono 
w kostnicy. 


AD ROD O O O A EE YE Z, OOOO ŘE | ABRMSEDY OSTOJA CAO TOSIA 
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„Czarna Huta” staje 

Na wwosek zarządu fabryki che- 
micznej, Czarna Huta, w: Taraow= 
skich*Górach, należącej do koncer< 
nu  Henckel-von  Doennersmarcka, 
komisarz demobilizacyny wyraził 
zgodę -na unieruchomienie tei fabry. 
ki z dniem 24 grudnia r. b. na prze* 
ciąg trzech miesięcy. 

Powodem wstrzymania ruchu jest 
brak zamówień: i nagromadzenie się 
większych zapasów w magazynach 
Załoga fabryki, licząca 130 robotni- 
ków otrzyma na ten.okres bezpła< 
tny urlop. 

_Robotnikom zagwarantowano pe 
prót do pracy. 


Niemiecki samolot 
nad Kończycami 


Wczoraiszego popołudnia 0 godz, 
15-ei ukazał się nad miejscowością 
Kończyce na wysokości około 708 
metrów. niemiecki iednopłatow:ec, 


względu na mgłę nie zdołano roz= 
poznać. 

Samolot ten poleciał aastępnie Ww 
kierunku Pawłowa. i po złustrowa” 
niu tej miejscowości zawrócił w. 
kierunku lotniska w „Gliwicach. 


4 ciosy nožem 
zadał ojciec synowi 


Weczorajszego wieczoru w mice 
szkaniu Nawratów przy ul. Barto< 
sza Głowackiego:6 w Zawodziu da= 
szło do krwawei bółki, pomiędzy. 
głową rodziny, ojcem Wiktorem i 
2ł-letfnim synem jego, Antonim. 

W: toku-bójki ojciec pchnął czte= 
rokrotnie nożem syna, frańiąc ge 
bardzo ciężko. 

Antoniego Nawrata przewiezio< 
no do szpitala, zaś ojca, który zdras 

dza objawy choroby umysłowej. 
przytrzymano. 


Zmartwienie pani 
Juszczyłowej 


Wciągu dnia wczorajszego załeradł 
się pod nieobecność w donni Marit 
Juszczykowej w Nowym Bytomiu 
(Wolności 4b) jakiś amator cudzej wia 
sności, którego łupem stała się nowa 
pierzyma piuchowa wartości 125 zł. 


Złodz ej naczyń uęty 


Prowadzone w związku 2 włama= 
niem do składu Żanety Gerstlowej w 
Łipinach (Bytomska 30), dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia w. dniu WOZO- 


Adamusa z Lipin (Rynek -2). 
Część pochodzących z kradzieży nz 
czyń zdołano mu odebrać. 


Bezpłatna ślizgawka 
dla młodzieży szkolnej 


Na podstawie porozumienia azrządu 
Szt. Toru Łyżw. z Urzędem Wojewódz 
kim może młodzież szkół średnich Ka 


towic korzystać bezpłatnie z toru łyż= 


wiarskiego w godzinach  przedpołud= 
niowych w dnie powszednie, jak rów= 
nież w czasie trwania ieryi Świątecz= 
nych. 


Sprostowanie 


W jedny mz numerów naszego Die 
Sma w pierwszej połowie b. r. ulka=- 
zała się wiadomość z Żywca o tajem- 
niczem za knięciu syna b, burmistrza - 
p. Bielewicza w związku z rzekomą 
aferą finansowa. 

Okazało się tymczasem. że p. Bie- 
lewicz przebywał przez cały czas w 
Katowicach, pracując w jednej z miej- 
scowych instytucji: fnansowych Wia- 
domość sama polegała na złośtiwej in- 
formacji, której. ofiarą padł nasz ko- 


respondent. Wyjaśnienie niniejsze re- 


habilituje więc w zupełaości p. Biele- 
wicza jim. 


„któregą znaków rejestracyjnych ze = 


ETZ” 


rajszym sprawcy w osobach Piotra 


WROCE 


Szanowna: Redakcia raczyła iuż 
> raz w N- -rze 259,-w dniu 19 wrze- 
gnid r. b. zająć się bliżej sprawą 
_skańdalicznei gospodarki i wziąć 
w obroaę skrzywdzonych robotni- 
ków domeny w Stanowicach, gdzie 
š zarządcą jest niej. Lupa. 

| Będziemy Szan. Redakcji niewy- 
powiedziatiie wdzięczni, jeśli ze” 
chce na swych łamach poruszyć 
 słosunki w domenie rządzonej 
_ przez „wszechwładaego* pana Lu- 
pe. Może głos nasz usłyszą miaro 
daine czynniki i 

> zbadają wreszcie niewłaściwości 
> oraz uaprawia zło. 3 


Zarządca Lupa jak wszechwład- 
ny pan i władca na domenie sto- 

suje wobec nas pracowadików 
ESUR niesiychany teror, 


wolnictwa. "Tutaj żaden pracownik 
06% mie jest pewny jutra, 
„gdyż pozostawanie w pracy zale- 
A ży od humoru p.-Lupy, który 
zwalnia z miejsca - 

; pracowników- bez podania przyczy 
my i bez względu na tô. czy dany 


kontraktem, czy też nie. Ostatnio 


Z R ZZWO ił inspektora, 
sekretarkę, owala. stangreta, do- 
ynie chlewów i cały szereg 
pracowników. ER 
" Kiedy przed niedawnym czasem 
kilka robotaic nie zgłosiło się do pra 
cy z. powodu choroby. polecił Lu- 
pa zwolnić je. a równocześnie. «ua 
-ich miejsce przyjął nowe. : 
o przestrzeganiu. czasu pracy wo- 
-góle nawet mowy ni 
Młocke wykoriuie się po cieki, a 
© wypadek przv maszynie lub 

ś przebicie widłami 


Przerwy obiadowe są, ale w tych 
godzinach. które sa 
wygodne dja zarządcy. 


_ Znany jest wypadek zwolnienia ro 
botnika na obiad o godz. 10-ei 
przed: południem. - Proszącemu 0 
przesunięcie godziny obiadowej > 
potnikowi -UDA oiadczyh 


s najeść sle. kiaków 
albo nerzu. Zapłata za nadgodziny 
a istnieje, a „wypłaty odbywają 


n RA i e według obowią- 
|. -zuiąceji taryfy. 
>, W czasie, żniw Lupa zmuszał ro 
botników do 15 — 17 godzinóei pra 
cy na dobe. Dzięki niezmordowa- 
mej pracy n.. Maichrzakowskiego 
plon tegoroczny był bardzo piękny 
sFudałvs= >= 

Niszczycielska 
Lupy doprowadza nas 
Reż ` dọ rozpaczy. : 

"Bo Kziyż można patrzeć na to, jak 
d rzadami+ pb. Lupy 

| wszystko. niszczeje 
- Wyglada to jakby na zła wolę. 


mowickiei pozostaty txiko 

; niedobitki i szkielety 
końskie. 
uie są badane i leczone i aikt mie 


zołzy czy. nosacizme. Weterynarza 
dawno już tutaj nie. widziano. Ko- 
mie ledwie trzymają się tla: nogach 
co iednak nie przeszkadza p. Lwpie 
wysyłać ie do pracy lub rożwo- 


przypominający odległe czasy: nie- 


pracownik- związany jest rocznymi 


kogoś z obsługi nie byłoby. trudno. 


gospodarka p. 


Narea ze znanej stadniny sta 


Pomimo choroby.: konie- 


-Wie napewno czy konie cierpia na. 


: Trybuna Czvte'ników 


(Koma. mem umi | P REUEN GSN ES AA 


X pa 
—2)Qo„>— $ 


> żenia mleka. 
NierozaGizna też choruje, a padłe 
prosiaki spala się pod kotłem -w 
gorzelni. bez vorzedniego badania 
weterynaryjnego (!). 

Ale nie: koniec na tem. 

Młockę zboża wykonuje się z ta- 
kim pośpiechem, że przez przeła- 
dowanie maszyny 

uległy zepSuciu 
i teraz stoją bezużyteczne. Naj- 
gorsze to to, że wskutek takiego 
systemu młocki pozostało w kło- 
sach 
wiele ziarna, które marnuje się (!). 

Demoralizowanie pewnej katego 
tji pracowników przez p. Lupe 
przechodzi wszelkie 

granice przyzwoitości. 
Uprzywiłejowanym  parobczakom 
zezwala się w niedziele na używa 
nie koni i powozów dworskich, a 
nawet karet, któremi rozbijają się- 
po okolicznych wsiach. Z tego też 
powodu: słyszy. się często głosy. 
że p. Lupa nie jest . 

przy zdrowych mysładi - 


+ Oprócz zupełnego posłuchu. przy- 


pominającego czasy pańszczyzny, 

domaga się- Lupa od pracownię 

bezwzględnego 

posłuszeństwa w sprawach eroty- 
cznych, 


 nadużywając je. cieleśnie. 


_Wszystka to razem jest powo- 
dem 
wielkiego roteay zenia 


pracowników, którzy nie widząc 
znikąd ratunku złorzeczą i przekli- 
nają fatalną gospodarke i skandali- 
czme stosuaki. I nie jest wykluczo- 
ne, że doszłoby już nieraz do 


alaa. 


| 
| 
| 


NOWY CZAS Piątek, 8 grudnia 1933 r. 


kiego nieszczęścia. gdyby nie oba- 
wa o utratę tego gorzkiego 
kawałka chleba, ` 
Narazie cierpliwie wszyscy. to 
znoszą, ale kto może zapewnić, że 
ta cierpliwość się'nie skończy? 
Kto poniesie 
"odpowiedzialność 
za nieszczęście? 
I jeszcze jedna sprawa niezwy- 
kle. przykra. 
-. P. Franciszek Lapa. doniedawna 
członek niemieckiego  Volksbun- 
du (!!!1) jest obecnie prezesem 
miejscowego oddziału Związku 
` Strzeleckiego ( |). 
Na poprzedniem swem - stanowi- 
sku dopuszczał się Lupa kradzie- 
ży, 0 czem wiedzą i mówią wszy- 
a pracownicy domeńy. staqowic- 
kiej: 
= Czy to człowiek. zasługuiący na 
zaufanie? - - 
" Co wart jest taki Ep 
Skandaliczny jest stosunek ‘Dupy 
do dzierżawcy. p.  Maichrzakow- 
skiego, który — 
= “pie: otrzymuje nie 
ną utrzymanie i tylko dzieki ofiar- 
ności i serca. lidzi ze: wsi otrzy- 
muje artykuły żywnościowe. Tra- 
gedię tego człowieka powiększa 
fakt, iż od kilku tygodni jest on 
- obłożnie chory. - : 
Ludzie „dworscy . obawiają . się 
przyjść p. „Maichrzakowskiemiu z 
pomocą. gdyż spotkaliby się z bez 
względnem napiętnowaniem „Lupy. 
Człowiek ten (Lupa) pomimo 
złej opinii, cieszy się 
poparciem zajac! z Ryb 
a 
którzy bardzo czesto odwiedzają 
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Niszczyieska gospodarka w domenie stanowickiej na Śląsku 
" B, członek Uolksbundu zarzadcą domeny i prezesem Zwiazku Strzelech ego 


go samochodem. Okazje takie by- 
wają zakrapiane -` 

* obficie trunkami, 
spijanemi z miejscowej 
cji.- 


restaura- 


| z: 
Wątpliwem jest czy wobec 
wielkiego poparcia, jakiem się cie- 
Szy Lupa n swych: protektorów, 
zmajdzie się taki któryby z 
zrobił porządek. 

Przykro jest patrzeć i dudia to 
wszystko, a co gorzei tolerować . 
takiego człowieka ma tak odpowie 
dzialnem stanowisku. szłowieka, 
który swą niewyrozumiałością 

- niszczy dorobek kultury 
tylu lat, niszczy warsztat pracy: i 
przy tem wszystkiem |. ; 

; znęca się nad ludźmi 
niczem jaki satrapa. 

(Następują liczne podpisy). 
| : 
| 
| 
| 
| 
i 


mima 


List pow yvższy nie. wytnaga ko- 5 
mentarzy. 

- Jest tak - wymowny itak przej- 
rzysty. że prosi się. by zeń uczy- 
niono użytek. : 

-Może władze iA w- stosunki 
pamiiace w domenie Stanowice i 
zaprowadza tam ład i poszanowa» 

nie dla prawa. 

Treść listu, w szczególności 
fakt, że Lupa. b. <członek Volks- 
bundu jest cztonkiem. a nawet pre 
zesem oddz Zwiazku Strzeleckie- 
go. napawa każdego Polaka wsty= 
dem. 

Dla takich ludzi 
-niema miejsce w snełeczeństwie 

polskiem. 
a co dopiero w ore naci Rape 
„dobru Państwa! - 


Wzmożony ruch na zielonej granicy 


„Z elonki” 


Im bliżej świąt, tem zwiększa się 
ruch przemytników, przenoszących Z 
Niemiec artykuły świąteczne, bakalie 
i korzenie. 


BANA ciągu ubiegłej doby roiło się na 
pograniczu od szaiek przemytniczych, 


którym -jednak 
sprzyjało. . 
. W: szczególności ,„atakowane* 


szczęście nie bardzo 


były 


odeinki naszej granicy pod Buchaczem,: 


Szarlejem, Brzezinami śl. į Brzożowi- 
cami. 

Patrole stra.y granicznej zatrzymały 

3 zorganizowane szajki - 

przemytnicze oraz kilkanaście osób idą 
cych. luzem. - R 

Oto lista zatrzymanych: Katarza 
Lis j”Marja Szlęk z Będzina, Elżbieta 
Błaszczykowa z kol. Stare Górecka 


(Piekarska 22), bracia Jasionkowie Ste 


fan i Jan z Buchacza oraz Ignacy Foi- 
cik z Wielkich Piekar. Trzem ostatnim 


kilo rodzynków. 


ty d ogry, zabawki. pomarańcze i Mag 


‘gi a nawet budzik które przeiął urząd 
* celny na przejściu gran. : PA Aer 


Buchacz. ; 

- Na odcinku pod: jak kilkoma 
strzałami „zmusili strażnic sdo- zatrzy. 
mania się wielkoosobową szajkę. | przy- 


| odebrano 6 worków, zawierających 27. 
-28 kilo migdałów, 0-- 
 rzechów, fig i drodży, zapałmczki, kar 


czem zdołano ująć. Są to mieszkańcy 


mieszkańcy Czeladzi: 


mają pełne ręce roboty 


Będzina: Bolesław i Franciszek Felo- 
wie oraz Nicefor Dziejak. których poz 


_bawiono kilkunastu zapalniczek, noży- 


ków do golenia, 13 fartuchów. gumo=- 
“wych, kilka kg. pomarańcz, rodzynków 
i sacharyny. 

Trzecią szaikę osaczono pod Brzezi- 
nami i 9-ma strzałami zmuszono do 
poddania się. Zatrzymanymi okazali się 
Janowie: Lechowie, 


dwaj: Franciszek 


Ukradła ale ne we kamu | | 


| w. Wielkiej, Dąbrówce przeżywa 


- Policja przeprowadziła . 
mieszkaniu córy. Koryntu - 
Krawczykównei w. Król. 


rewizję w 
Michaliny 


z monogramem M, T.- marki „Kotten- 
„schmide'”, -Pońieważ nie mogła ona ob- 
iaśnić. pochodzenia, zegarek odebrano 
zaś na Krawczykównę sporządzono do 
niesienie o kradzież. 

Zegarek jest do odebrania w ydzia 
le śledczym w Król, Hucie. 


Prowokator mas E*zi 


Poilcja w Świętochłowicach zatrzy- 


mała w areszcie Augustyna Woźnego 


z Św'ętochłowic (Piaskowa 4) pod za 


| rzutem wystenku znieważania uczuć 


narodwych Polaków oraz lżenia Pań- 


- stwa Polskiego, którego domuścił - się 


"w ub. poniedziałek 
k Prowkatora nie minie sprawiedliwa 
ara, 


Stefan Dziekan, 


Hucie (Jacka 
"nr. 6), która posiadała zegarek srebrny ! 


c Sobala, Antoni Przeniosło į Zofia Gor 
czycą oraz Jan Kołacz z Sosnowca. =` 
-Mieli oni. ukryte pod odzierzą 33 ki- 


lo rodzynków, flaszkę wina, figi, mig- SiĘ 


dały, zapalniczki i firanki. Przemyt za 
jęto i oddano w urzędzie celnym w 
; Brzezinach Śl. 
Jak na jeden dzień to plon b. obfity. 
Ale, co będzie dalej, zobaczymy. < 


` Straciła krwawice 
meżows'%ą 


Pan Jan Wieczorem, koleiarz, zam. 


enie ciężkie chwile. Oto otrzymawszy 
ostatnie całomyies eczne. pobory. służ- - 
bowe wręczył je swej żonie, która nie 
miałańic lepszego do roboty jak za- 
„opatrzyć się w zniżkę kolejową i we 
i dać się do Król. Huty po zakupy. 

no z legitymacji upoważmającej do 
ulgowego przejazdu kołejami a wraz 
F nią zginęła gotówka w kwocie 300 


Ofiara gololedzi 

Wczoraiszego popołudnia uległa wy 
' padkowi złamania pogi 44-letnia Ida 
Bentkowa z Król. Huty (3 maja 45). 
Przechodząc ulicą Wolności pani G. 
| poślizgnęła się i upadając złamała so- 


bie noze. 
2% ja do oig miejskie z 


Sa 


Niedoświadczoną newaste okradzio= — 


< dla dz'eci A, p 
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Dziś ojbedą się uroczystości 
.gdyńskie. 


Oficjalny program M dj 
poświęcenie portu; . otwarcie 
dworcą gdyńskiego i wolnej stre 
fy, odsłonięcie tablicy ku czci 
Stefana Żeromskiego i obchód 
pO święta Szkoły Mor- 

iej. 


Tyle mówi program oficjalny. 
Ale poza nim kryje się dużo wię- 
cej. Poza nim kryje się radosna 


magja cudu polskiego morza, du- 


mia którą biją serca milionów na 
dźwięk słowa: Gdvnia, fenome- 
nalne, nieprawdopodobne dz'eło 


“swej gospodarki, 


dziesięciolecia, olbrzymiem mo- , 


rzem błękitnem a betonem i stalą 
 obramowane okno naszego naro 
du — - wybite na świat daleki. 


Wszystko to zaklete jest w na | 


szym porcie morskim. w. którym 
się może najsilniej i najwymow- 
niej duch twórczy odrodzonej 
Polski obiawił. 


Pomyślmy tylko: jeszcze: przed 
laty dziesięciu puste, nagie, zle- 
wane fałami wody  piasczysie 
wybrzeże. Wydmy. żółte. gdzie- 


niegdzie karłowatą sosną wstrzą. 


saną podmuchami szkwałów i 
wichrów nadmorskich pokryte. 
kządziutkie j nędzne domki-le- 
pianki rybackie. Zatoka tak:p'yt 
| Ka, Że z trudnością do niej małe 


KATOWICE. P'ątek, 8 grudnia. 

9.00: „Kiedy ranne wstają zorze”, 
9.05: Gimmastylka, 9.20: Muzyka z 
płyt, 9.50: Chw Ika gospodarstwa domo 
wego, 10,00: Transmisja Nabożeństwa 
z kościoła.Św. Anny w- Krakowie w 
przerwe: Kazanie z Warszawy. łi.45: 


Muzyka relig*na z płyt. 11.57: Sygnał 


czasu i hejnał z Krakowa. 12.10: Wia- 
domości meteoro!og. 12.15: « Kencert z 
cyklu „Muzyka Niepodległej Polsk:''— 
poprzedzony prelekcią 13.00: Pogadan- 
ka z Warszawy. 13.12: D. « koncertu 
z Warszawy. 1400: Recital 'skrzypco- 


wy. Antoniego Szańranika: 14:305 Muzy” 


ka (płyty). tu 
> śl wsk B= „p. nowa“ 


prezenty: Mikotaj Swiety: 
zyka (płyty). 16.45: Fragment z pawie- 
SCED TE „Wysgnańcy owy”. 17.00: Od- 
czyt p. t. „Fotografja i narciarstwo”. 

17.15: Polska muzyka lid wa. 1800: 
Sluehowisko z Warszawy. 18.40: Kon- 
cert Zespol rewellersów . „Te cztery“. 


19.05: Rozmaitości, 19.10: Modzie” (pły 
ty). 19.30: Radjotygodnik dla młodzie- 


ży. 19.45: Muzyka (płyty). 20.00: Od- 
W. 7 


“zycza. 
Koncern Eur peiskiego. 21.25: Trans- 
m'sia Il-ej częśc komcertu symfonicz- 
nego z Filharmonii Warszawskiej. 22.40: 
W'/adomości sportowe. 2250: Wiado- 
, mości meteor log. 22.55: W” adomosci 
-sportowe ze Śląska. 


j CUD 
— Niech mi pan powie — y ten 
staw należy do wsi? 
— Tak. panie. - - 


—A jeślibym tu złapał beż — czy 
to bedzie PO 


larszawy. 20 15: Pogadanka mu 
20.36: Transmisja z Wednia. 


„gmachy. 


POMOR RENE ODZNAKA; PARSSDĄ pay r PE PoE nt We ZSZ PC a 


16.30: - NiE: maż 


"na" BO E 


NOWY CZAS Piatek, 8 sui. 1933 1 a i 


rnare W R eaaa. 


kutry i łodzie wpływały. 

Ten skrawek nędznej. nieprzy 
datnej i jałowei ziem: odebraliś- 
my od zaborcy, dumnego ze 
przemysłu, ze 
swej sprężystości, energji i.. 
„misji cywilizacyjnej”. _ ~ 

I z tego skrawka ziemi własną 
zawziętą a twórczą pracą. wpa- 
trzeni oczarówanemi oczyma W 


błękitną da! polskiego morza któ 
re do nas „DO wiekach Waco — 


tygodnia na tydzień 
i budowały się kamienne. 
w grzmocie kilofów, 
dźwigni:i wiszarów powstawał 
wspaniały, europejski port, ro- 
dziło się w stal i beton zaklęte 
czarodziejstwo pracv i torze | 


rosły 


portów bałtyckich: Cyfry 


Awanport z latarnią mo rską w» porcię GdyńSkim. 


-lów... 


“barwnych banderach... Spod jej 


go trudu. 
Dzisiaj Gdynia, jaką zamarzy- 
ły sobie polskie serca 


nym. Jest już cudem — ziszczo- 
NYM 5 : ; 

Bije już wszysikich 
jej 
importu, cyfry tonażu o lękliwe 


rekordy 


iej nadmorskich sąsiadów i rywa 
q rosna tocia TO 


skrzydeł wypływają okręty pod 
polską flagą na morze i do kra- 
jów dalekich... 


ZH 


ZRK 


i polskie 
myśli — jest już faktem dokona- 


i zadrosne drżenie przyprawiają 


- Dziś uroczyste poświęcenie naszego portu maki. 


możemy. 


Sanae 


nasze siły twórcze, : 
przebrzmiały już na zale za 


'czach, które się kryją w cieniu 
. tych gigantycznych 


! stym; w dniu świeta naszej Gdy: 


- któremi brudne ręce i podłe dus 


- najszczerszego współczucia 
"ce naszych marynarzy handl 
"wych -z garścią armatorów — 


e 
to morskie" 
jasne — jak błękit polskiego Bał 
tyku i błękit nieba nad portem 
w Gdyni... 


I dziś na zana niewiarę w 


rzut 0 „polnische Witschaft* — ` 
odpowiedzieć: jednem 
slowem... : 

- Krzepkiem ak beton i dźwięca 
nem jak stal: Gdynia... ; 


Ale jedno jeszcze: w dnia tak 


radosnym nie chcemy wprowae 
dzać żadnych zgrzytów ni ła 


Więc nie mówimy dziś o rzeź 


wysiłków.« 
(Jakgdyby one przez swą wiele 
kość. cień musialy czasem zb) 


ni wspomnieć o różnych aferach, 


sze mąciły i mącą gdyńską = 
czywistość. < 


Wspomnieć o. żałosnej. Sodi 


wyzyskiwaczy... 

I nakazuje nam domacać się 
żądać tego, by te plamy i brudy; ż 
znikły jaknajprędzej.. By 
M ADA wszystko: co kala i p 


jas 
— bedzie | Czyste” 


Bez krzywd — i bez trudów. ; 


WY uzupełnieniu naszego sprawozda- 
nia z przebiegu uroczystości Św. Bart- 


| bary, patronki górników w dmi § bm. 


podajemy listę górników okręgu gór- 
czego tarnogórskiego. którym nada- : 
üy został dyplom honorowy i medal 
p. Ministra Przemysłu i Handlu za 
wytrwałą pracę. 

- Odznaczenie to otrzymali: 
KOPALNIA „FLORENTYNA“ w ŁA- 
i "- GIEWNIKACH ; 
Grol Juliusz. Zdobik Wilhelm, Dycha 
Ferdynand. Rzymek Piotr. Wikarek 
Ban, Gacek Leopld  Bartocha Jan, 

Smoleński Paweł Beduarek Józef, 
rwisło Franciszek, Kania Adolf, Wolny 


Józef, Gryzek Teofil, Uchnast Her- 
man Dziuba Józef. Flatzek Jan, Sto- 
torz Paweł, Jasionek Jan, Stokłosa 


(Walenty. Tyka Michał. 
"© KOPALNA „RADZIONKÓW 
RZ, W BUCHACZU > 
Czaja Jan I. Wrodarczyk Karol, 
Haida Marcin, Pośpiech Jan, Dębkow- 
ski Teodor, Wojtasik Antoni, Bucha- 
tg Wincenty, Gałuszka Jakób, Doli- 
bóg Augustyn i Stolka Pawet. 
KOPALNIA „ANDALUZJA“ 
W KAMIENIU 
- Zając Leopold. Brzozowski-Jan, But- 
ka Józef, Dziuroń Konstanty, Pietru- 
cha Paweł, Cieśla Stanisław, Danek 
Franciszek Bensz Ludwik. 
KOPALNIA „HR LAURA“ 
ta W CHORZOWIE 5 
* Zajac Piotr Poloczek Piotr. Zgadzaj 
an, Daniel Teofil. Joniec Karol. 
v , KOPALNIA „BRZOZOWiCE* 
Sc W SZARLEJU 
! Pietrzyk Jan. Operskalski Edward, 
Pudlik Andrzej, Opice Antoni. Vogelo- 
"wa Maria (jedyna kobieta wśród za- 
służonych), Tyczka Grzegorz, Prommy 
Oswald. 
A KOPALNIA .CECYLJA* 
t W BRZOZOWICACH ` 
Siodlich Augustyn. Hojka Karol, Ka 
- ms Wincenty. Kruna Wilhelm. ; 
; KOPALNIA „NOWA HELENA” 
sa) £ W SZARLEJU 
" Gałbas Franciszek. Warczak Fran- 
Kiszek. Bacik Jan, Warecki Piotr, Mu 
szalik Franciszek. 


KOPALNIA  „SZARLEJ BIAŁY“ 
W BRZEZINACH ŚLĄSKICH 
Koj Jan, ,Kostorz_ Franciszek. Goi 
Ee Gola Paweł, Bochenek 
iotr. - > E 
SZYB WODNY IM STASZICA 
W REPTACH NGWYCH 
Nierychłe Antoni. 


"NOWY CZAS Piątek, 8 grudnia 1933 r. 
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ków. 

W numerze jutrzejszym przyniesie= 
my listę odznaczonych z okręgu górn. 
królewsko = liuckiego; zaś w numerze 
niedzielnym z rewiru południowego 
(rybnickiego). 


| Konferencja pracowników 


umysłowych 


Jak tuż denosiliśmy. Zarząd Głów- 
ny Federacji Pracowników  Umyslo- 
wych zwołuje do Katowic aa dzień 10 
bm. konferencie Ścisłych Zarządów 
miejscowych grup i radców zakłado- 


-wych „nałeżących do Federacji Prac 


Umysł. » RZE 

Konierencja odbędzie się a godz. 10 
rano w sali „Wypoczynek“ (ul. Św. 
Jana. 10). 


Sensacyjna afera skarbowa 


znajdzie ponownie swe ośw ellenie przed sadem w Katowicach 


W swoim czasie ogromne po- 
ruszenie na Śląsku wywołała 
sprawa wykrytych 

nadużyć podatkowych 
w Polskim Instytucie .Wydawmi 
czym p. Edmunda Wohlieilera, 
przyczem Skarb państwa mial 
ponieść 

straty na 800 tys. złotych 
z tytułu ukrózonych należności 
podatkowych. 

W związku z tem została wy 


„toczona p. Wonhlfeiłerowi spra- 


wa korno - skarbowa i zapadł 
wyrok skazujący. 
Z OOOOOOOOġġ maa 


6 miesięcy więzienia 
za zmuszanie do. nierządu 


W dniu wczorajszym toczyła się 
przed sądem olcręgowym w Katowi- 
cach przy drzwiach zamikniętych foz- 
prawa przeciwko Franciszkowi Ścier- 
skiemu z Pszczyny, oskarżonemu © 
zmuszanie zamężnej niewiasty, nieja- 
kiej Jurowej do czynów nierządnych. 

Przewodniczył 
oskarżał prok. Śliwiński, Śoierski z0- 
Stał zasądzony w wyniku przewodu na 
6 miesięcy więzienia. 


Zuchwałe włamanie w Król. Hucie 
Złodzieie wynieśli materiały za 4 tys. zł. 


Wczorajszej nocy dokonano Śmia 
dego włamania do warsztatu kra- 
wieckiego p. Tyrakowskiego, mie- 
- szczącego się przy ul. Wolności 74 

w Król. Hucie, n RE? 

Po wyrwaniu listwy i zoperowa- 
miu zamka mechaniczerego, sprawcy 
dostali się do wnętrza, skąd eastę- 
pnie wtargnęli do magazynu, który 
doszczętnie ogołocili 

z co dopiero sprowadzonych cen- 

nych materjatów ubraniowych i pła 
"szczowych wartości 

A ponad 4 tysiące zł. 

Ślady włamania i gospodarki zło- 


Straszny wyp-dek 


dziejskiej zauważył dopiero 0.godz, 
6-€ej rano stróż aocny Aagustyn Po- 
lak, Zaalarmował on policję I ko- 
misarjatu. ` i : 
Wszczęte niezwłocznie dochodze 
nie ae naprowadziło dotąd na Ślad 
złoczyńców, którzy musieli ,„pra- 
cować' 
z zachowaniem środków ostrożno- 


ponieważ nikt z pośród lokatorów 
nie zwrócił uwagi ua podejrzanych 
osobników. jak również aie słyszał 
szmerów w zakładzie p. Tyrakow- 
skiego. 


na Kop. „D.esche” 


Wagoniki Kolejki zmiażdżyły maszynistę 


Na kopalni „Giesche* w Niki- 
 'szowcu zdarzył się onegdaj rano 
Straszny wypadek, którego ofiarą 
stał się inaszynista koleiki kopalnia- 


48-letni Wilhelm Knapik 

zam. w Nikiszowcu (Dolna 9). 

Popychając aaładowany węglem 
wózek Knapik nie zwrócił uwagi 
wia nadjeżdżające z przeciwnej stro- 
my wagorietki. skutkiem czego zo- 
stał niemi przygnieciony. dozqając 
zgaiecenia klatki piersiowej, złama- 
mia obojczyka, zmiażdżenia ręki 0- 
raz ciężke obrażenia wewnętrzne. 

Oliarę nieszczęśliwego wypadku 


su stanie groźnym przemesiona fia“ 


powierzchnię, skad nastepnie prze- 


transportowano do leczeicy Brac- 


kiej w Mysłowicach, gdzie walczy | SYpany zwałami ziemi 


ze Śmiercią. ; 
Keiapik jest żonaty i ojcem dwoi- 
ga dzieci. 


rozprawie dr. Arct: 


Obecnie dowiadujemy się, że 
Sąd Naiwyższy, 
w związku z wniesioną przez 


+... 
—— 2 3 


„Samoobrona przeciwgazowa” 


mec. Daaba kasację wyrok u- 
chylił i sprawę skierował do 


| ponownego rozpatrzenia, 


s> A 


podszywała się bezprawnie pod L. 0, P. 


Jak to już w swoim czasie donosi- 
iiśmy wydana została ma teremie Ka- 
towic przez dr. Stanisława Stępien'a i 
Fryderyka Henryka Gembalskiego, bro 
Szurka, p. t. ratownictwo ludności cy- 
wilnej. 

Brosziirka, dotycząca samoobrony 
przeciwgazowej ludności rozsyłana by 
ła po całej Polsce, a dołączamo do niej 
czek z żądaniem wpłaty 1 złotego. Bro 
Szurka ta ponadto zaopatrźona byla © 
znak Czerwonego Krzyża, a w- tekście 
powoływano się, iż jest ona zalecona 
-przez L. ©. P. P. x 

Ponieważ broszurka ta jest bęzwarto 


Wybrały się do 


bez paszportu 


W dniu wczorajszym odbyła się 
przed sądem. grodzkim w Król. Hucie 
rozprawa przeciwko Fildegardzie Bert 
hold i Hildegardzie Max Lucji Frantz 
Ermy Biga i Matgorzaty Wiederheim, 
obywateikorm polskim, narodowości 
niemieckiej oskarżonym, © przekrocze= 
nierprzepisów paszportowych. 

Oskarżone posiadając tylko karty 


ściowa i wydawcy nie mieli w tym kic- 
runku żadnych upoważnień, władze bez 
pieczeństwa na polecenie sędziego Śled-, 
czego przeprowadziły rewizję: w biurze 
firmy „Samoobrona 'Przeciwgazowa”* 
przy ul. Kopernika 4 w Katowicach, 0- 
raz w mieszkaniu dr. Stęp'enia, przy 
ul. Poniatowskiego 28, Fryderyka Gę- 
balskiego przy ui. Pawła 7. 

Przy rewizji zajęto ponad 1006 
egzemplarzy tych broszurek, a ponad- 
to różne odezwy i błankiety. 

"Sprawa niewątpliwie będzie miała 
` swe dalsze konsekwencje. 


Frankfurtu 
zagranicznego 


cyrkulacyjne uprawniające do pori- 
szania się tylko w pasie przepisowyíi 
udały się jako członkinie jednej z nie- 
mieckich organizacyj, na zjazd do 
Frankfurtu nad Menem Sąd uznając 
jako okoliczność łagodzącą przy- 
znanie się do winy zasądził każdą z ©- 
skarżonych na grzywnę 208 zł. wzgle 
dnie po dwa tygodnie aresztu. 3 


Gluchota pomaga w agitacji 
Tak twierdzi osšarżony wywrotowiec 


Sąd kręgowy w Katowicach zasądził 
wczoraj oskarżongo o agitacię-wywro- 
tową Alfreda Piechę na 10 wiesięcy 
więzienia. 

O podobną działalność był również 
oskarżony Józef Maron z Nowej Wsi, 


który wygłaszał referaty wywrotowe 


na wiecach i masówkach. 

Okazało się na rozprawie, iż oskar- 
żony jest głuchy. Zapytany przez sąd, 
czy defekt słuchu nie wykłuczał jego 


| działalności, 


Maron oświadczył, że 
wręcz przeciwnie, wada ta mu poma- 
gała, bowiem zawsze dzięki temu miat 
możność wygłoszenia referatu do koń- 
ca, przyczem nic go nie obchodziły 
zwischenruiy słuchaczów. 

Rozprawę przeciwko 'Maronowi odro 
czono. bowiem stwierdził on iż za tem 
sam czyn był już raz zasądzony przęz 
sąd grodzki. 


Czarna śmierć 
zabiła dwa życia 


Ubiegiej nocy w jednym z bieda 
szybów pod Siemianow:cami na 
głębokości 36 metrów został przy- 
pracujący 


Bronder z Siemianowic (Korfante- 


| tam bezrobotny 32-letni 
go 8). Po upływie godziny zdołano 


Nie będzie redukcyj w telefonach 


W związku z automatyzacja telefo- 
nów w Katowicach i unnych miejsco- 


wościach Śląska co ma nastąpić w po. 
łowie mies. stycznia 1934 r., rozeszły ` 


się pogłoski -o mającej nastąpić re- 
dukcji kilkuset tetefonistek. 

Jak się informujemy, pogłoski te nie 
polegają na prawdzie, bowiem nie są 
przewidziane jakiekolwiek 
obsługi telefonów ręcznych. Wiek- 
szość telefonisiek to urzędniczki eta- 


„rędukcie | 


towe, które z chwilą przejścia na au- 
tomaty, które będą przeznaczone do in 
nej pracy bądźto w Katowicach, bądź 


też w innych urzędach pocztowych na. 


Śląsku 

iepokojąca pogioska 
prawdopodobnie wskutek  zredukowa- 
nia 10 telefonistek nieetatowych. cCoO 
miało miisce przed kilkoma tygodnia- 
nii. 


powstata 


Teodor 


Brondera odgrzebać i wydobyto go 
na powierzchaię. Jak- się okazało. 
z powodu zmiażdżenia czaszki i a- 
gólnych obrażeń, zginął on na miej- 
scu w momencie wypadku. 

Na kopalni Richter w Siemiano” 
wicach miał również miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek. 
berwania s'ę węgla na filarze przy 
svpany został zwałami 35-letni Ka- 
rol Mikuła, z Czeladzi. 

Po półtoragodzinnej pracy. towa- 
rzysze zdołali go wydobyć z pod 
zwałów. jedmak wysiłki lekarzy 


wyn*ku odniesienych ciężkich obra 
żeń zmarł. 
Osierocii on żone i dziecko. 


| pozostały bez skutki. i Mikuła w 


Wskutek 0- . 


t 


nE 


Str T 


BOGDAN LOT 


STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Bezrobotny, Jan Walczak, włamt- 
je sie nocną porą do grobowca ro- 
dzinnego Hartenów. z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Martenowi: brylantowe= 
go pierścienia. W chwili, gdy odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
ry zóstal pochowany. w letargu, ad- 
zyskuje przytomność ł zwierza się 
swemu wybawcy, że w grobowcu Są 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. łdac za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuję ziemię w gro- 
bowcu I znałduje metalową. skrzy- 
mie, wypełnioną klelnotami. Obaj za- 


bierała część skarbów i opuszczałą 


grobowiec. Harten nie wraca jednak 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
kiem, doktorem Grantem, pochowa- 
ła go żywcem, gdy zapadł w łetarz. 
-Minęły trzy miesiące po tych wy- 
padkach. Ryszard Harten był w A= 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka I postarał się © przed- 
stawicielstwo na Polske wielkiej fir- 
my saniochodoweł. do którego zaarne 
xażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mic- 
sięczaie. : à 
_ -Jan Walczak został wezwany n 
„din-tojrę”, która żąda od miego. by 
ożenił się z Zośką, która była file- 
dyś jezo kochanka. Walczak nie zza 
dza się i zostaje ma ulicy ugo- 
dzony nożem. Rannego, -znajduje 
ma ulicy Rita MHartenowa, która 
zabiera go do siebie do domu. 
"Walczak. zostaje kochankiem pity. 
Pewnego wieczoru kochaukow'e uda 
lą się do „Claridge“, Przy jednym ze 
stdfików siedzi Harten î dr. Grant, 
Dr, Grant szantażuję Hartena, że 
zdradzi jego incognito o ile ten nie 
spełni jego warunków, © których 
Grant ma zakomunikować naza- 
jutrz. € > 
W tym samym czasie na peryfer- 
jach miasta w pokoiku przyległym 
do szynku Leon Watorek katuje Zos- 
kę czemu przygląda się ze spoko- 
jem jej brat Franek Kuźma, Nieo- 
czekiwanie ziawia się „Blady Jó- 
zek“, -który staje w obronie Zośki, 
wpada jednak w pułapkę. Związany 
sznurami leży na podłodze, zdany 
-na łaskę i uiełaskę Watorka, 
„Błademu Józkowi* udaje się jed- 
"mak, dzięki fortelowi, wyjść z opre- 


sj i wyrwać Zośkę z rąk oprawców. 


_ Hartes rozmawia z  Wałczakiem 
i pyta go o jego stosunek do Rity. 
Walczak przyznaje się szczerze, że 
kocha Rte. 

Po wyjściu Walczaka, przybywa 
do Hartena doktór Grant i oświad- 
cza, że nie zdradzi incoguita Ry- 
szarda pod waruukiem, że otrzyma 
50.000 złotych, że Harten powie mu, 
jakie ma plany w stosunku do Rity. 
Ryszard akceptuje pierwsze żąda- 
"mie, nie zgadza się natomiast na 


drugie, ; 
m 9$::——— 
Harten milczał, nie mogąc się 
zdobyć. na żadną odpowiedź, 


Grant- zaś ciągnął dalej: 

— Proszę pana, 
ze sobą otwarcie: gdyby pan 
miał sumienie czyste. gdyby 
pan nie knuł czegoś pokryjomu, 
na cóż zmieniałby pan nazwisko 
i — przyznaj po mistrzowski! 
m Swój wygląd?... Trudno, nie 
ma pan innego wyjścia, jak speł 
nić swoje warunki.» 


do domu, okazuje sle bowiem, że to 


pomówmy- 
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— Pieniądze wypłacę panu 
bez sprzeciwu... — szepnął Ry- 
szard, drżąc ze zdenerwowania. 


—_ Ale drugiego pańskiego wa- 


runku nie mogę przyjąć w ża- 
den sposób... Niech pan z tego 
zrezygnuje, panie _. doktorze... 
To jest przecie panu zupełnie 
niepotrzebne... Ot, moja prywat 
na sprawa i nic więcej... — Głos 
Harten stawał się błagalny. — 
Do pana nie będę miał żadnych 
pretensyj nie miałbym ich na” 
wet wtedy, gdybym dowiedział 


"się, co pana łączy z moją żoną... 


Pan wymaga ode mnie 
niemożliwych... 

— Niech mnie pan nie prosi, 
bo to się na nic nie zda..—rzekł 


rzeczy 


: zimno doktór Grant. — Ja mam 


również pewne plany i mszę 
wiedzieć, co pan zamierza uczy 
nić ze swoją żoną... I stawiam 


'kwestję na ostrzu noża: ałbo zo 
"stanę przez pana wtajemniczo- 


albo pańskie 
mnie 


ny we wszystko, 
incognito zostanie przeze 
publicznie ujawnione... 

— Łotrze!... — wyrwało 
z ust Hartena. 

— Wiem „że jestem łotrem... 
— zawołał porywczo Grant. — 
Wiem i zdaję sobie sprawę ze 
wszystkiego, co robię... Ale to 
jest zasługa pańskiej żony, pan 
słyszy? Gdybym jej nie poznał, 
bylbym może uczciwym człowie 
kiem... To przez nią, przez nią, 
przez tego szatana... Nie mów- 
my zresztą o tem... Czekam na 
odpowiedź... 

"2— Odpowiedź moja. brzmi: 
nie!... Nie, panie Grant!... 

2- Uprzedzam pana jeszcze 
raz. 

— Nie, nie, niel. — zerwał 
się Harten z miejsca i począł po 
trząsać pięściami przed twarzą 
doktora. — Niech pan robi, co 
pan chce, ale uprzedzam, że ja 


się 


mam również sposób na pana... 
'Nie dam ani grosza, — zapalał 
"się coraz bardziej — bo nie wie 


rzę, by dotrzymał pan słowa!... 

— Widzę, że jest pan dzisiaj 
zdenerwowany... — rzekł Grant, 
podnosząc się z fotelu. — Wo- 
bec tego daję panu dwadzieścia 


cztery godziny do namysłu... 


"Harten opanował się nagle i 
powtórzył spokojnym głosem: 

— Dwadzieścia cztery godzi- 
ny? Hm... 

-— Tak... Sądzę, że będzie 
pan miał sporo czasu do zasta- 
nówienia się nad mojemi warun 
kami, prawda?... 

— Naturalnie, naturalnie... — 
odparł Ryszard „wodząc w za- 


myśleniu ręką po czole. — Dwa ` 
„dzieścia cztery godziny 
‘bardzo dużo... 


— to 


Chciał jeszcze coś powiedzieć, 
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sy Szatan 


sensacyjna z życia współczesnego 


ale urwał i spojrzał podejrzliwie 
na doktora, jakby w obawie, że 
ten odzadł jego myśli. 

W- tej chwili pod oknami ga- 
binetu Hartena rozległ się trzy- 
krotny sygnał trąbki samocho- 
dowej. : 

Doktór Grant, który był już 
przy drzwiach, skoczył nagle 
ku oknu i wyjrza? na ulicę. 

Patrzał tak przez pewien 
czas, poczem zwrócił się do Ry- 
szarda: ; 

—- Niech pań pozwoli, zoba- 
czy pan coś ciekawego... : 

Bez słowa podniósł się Har- 
ten z miejsca i skierował wzrok 
na szkarłatną limuzynę, która 
zatrzymała się tuż u wejścia Sa 
lonu samochodowego. 

— To jest maszyna pani... 
Rity... — objaśnił Grant ze złym 
uśmiechem na wargach. A> 

— Wiem... — odpar! krótko 
Ryszard, gładząc machinalnie 
siwą czuprynę. REAN 

— A ten pan, który zbliża się 
właśnie do samochodu, to Jan 
Walczak, kochanek pięknej pa- 
ni Rity... 

= Wiem © ; 

— Swoją drogą, panie- Ry- 
szardzie, wdzięczność „ludzka 
jest niekiedy wzruszająca — iro 
nizował doktór... — Jakże pięk- 
nie odwdzięczył się ten pan 
Walczak za wszystko, co pan 
dla niego uczynił... Pomijając 
już fakt, że jest obecnie oficjal- 
nym kochankiem. pańskiej Żżo- 
ny, ale przecie to on, a nikt in- 
ny wyjawił mi pańską tajemni- 
CĘ... 


= Wiem... — mruknął Har- 
ten, nie odrywając wzroku od 
samochodu, który ruszył w tel 


chwili z miejsca, uwożąc Ritę, 
oraz Walczaka. 

— I dzięki właśnie Walczako 
wi — ciągnął dalej 
mam zaszczyt dyktować panu 
teraz moje wafunki, bo gdyby 
nie on, nigdy nie przyszłoby mi 
do głowy. że pan znajduje się 
wśród żywych... Co za niezwy* 
kły spłot wydarzeń... — zakoń- 
czył doktór; wybuchając niena- 
turalnym śmiechem. ; 

Harten słuchał tych słów z ka 
miennym spokojem, choć*wszy* 
stko dygotało w nim ze wzbu- 
rzenia. dE 

Tymczasem Grant przestał 
się śmiać i nachylił się da ucha 
Ryszarda. 

—— Niech pan słucha, uważnie. 
co pant powiem... począł 
szeptać pośpiesznie. — Zrezyg” 
nuję ze wszystkich moich Żżą” 
dań, słyszy pan? Ze wszystkich 
— bez wyjątku... I będzie pan 
miał spokój do końca życia... 

; Harter . spojrzał 


EATIS E 


— 


zdziwionym. 


Grant — {| 


- przecie od niego o wszystkiemi... 
"Hm, ale Walczak wygadał mt 


wzrokiem na doktora, który do 
dał po krótkim namyśle: 

— kie uczynię to wtedy, gdy. 
zabije pan Walczaka... 

Rzekłszy to, Grant skłonił 
głowę i wyszedł pośpiesznie z 
gabinetu, pozostawiając Ryszar 
da w osłupieniu... 

ROZDZIAŁ XX. i 
Dzieje ponurej nocy 

Nad miastem zawisła Ciemas 
pochmurna noc... 

- Padał drobny, mokry Śnieg i. 
dął mroźny wiatr z zachodu, wy, 
ganiając nielicznych przeciod* 
niów z uHc.. EE 

"Około północy opadła na zie g 
mię gesta mgła, przyćmiewając > 
światłą latarń elektrycznych... aS 

Ruch uliczny zamarł niemal 
zupełnie... Eh 

O tei porze z restauracji „Cle 
ridge“ wyszedł doktór Grant i, © 
podniósłszy kołnierz futra, po 
<dążył ku sznurowi taksówek, 
który ciąznął się wzdłóż chodni= 
ka. Usadowił się na miękkiej pa - 
duszce i zawołał do szofera: 

— Jedź pan. przed. siebiet.. 
(Wszystko jedno dokąd!... 

Szofera zadziwił bardzo nies 
zwykły pasażer, który wybrał 
sobie taką psią pogodę na prze” 
jażdżźkę po mieście, nie jednak 
nie powiedział i opuścił chorą= 
giewkę licznika. SĘ 

— Urżnął się pewno i myśli, oS 
że to maj... — mruknął do siebie 
puszczając w. ruch przymarznię 
ty. motor. ; 

Taksówka ruszyła z miejsca, 
kierując się w stronę Wisly.. ` 
Grant zapalił papierosa i wte 
lif się bardziej w puszyste futra. 
Myślał w tej chwili o rozimo= 5 
wie, którą odbył przed kilkoma s 
godzinami z Hartenem. ; 
-- A jednak trzeba przyznać, 
— uśmiechnął się sam do siet 


bie, — że mój siwowłosy przy* . 
jaciel uwierzył we wszystko, 
co mu powiedziałem. Obecnie 
jest najzupełniej przekonany, 
że to Walczak zdradził jego ta” 
jemnicę.... Wyjątkowo nie 
Skłamałem w tym wypadku, bo 
rzeczywiście dowiedziałem się 


to wówczas, gdy majaczył w 
gorączce... Nie widzę w tem nie 
złego, że o tym szczególe nie 


zakomunikowałem Hartono- 

wi... zh 
Taksówka wiechała na most 

Kierbedzia. ŻA) 


Grant odsunął szybkę, oddzie=" 
lającą go od szofera i rzucił 
krótko: /” 
— Niech pan 
— Dokąd?... AA 
Doktór podał adres Rity Hart- 
tenowej.. _ (Dalszy ciag lutreh 


zawraca... 


w RE 


RR 


Nowy Czas 


4 uustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


— Chciałem ci jeszcze i to po- 
wiedzieć, że z początku planowa 
liśmy, aby wójtostwo Kołowej 
"Góry. oddać w ręce Jerzego, ale 
ma wniosek najjaśniejszej pani i 


wie nam panującego, księcia pa- 
ma Przemysława, 
my Jerzemu poruczyć sprawo- 
wanie obowiązków. komendanta 
zamkowego na Świerklańcu. Bę 
"dzie on zatem . naczelnikiem sił 


ludzi zamkowych, których prze- 
cie nie można było teraz po śmier 
«ci Jarosława rozpuścić. |. 
„więc ich nadal zatrzymać, mimo, 
dż niewiele pracy i zajęcia będą 
woni teraz mieli. No — ale trudnó, 


REPERTUAR 
TEA TRU POLSKIEGO 


Piątek 8.12 0 godz. 1l- na . dochód 


Kzysty Poranek Muzyczny“ poświęco- 
my Chopinowi. O godz. 15: sprzedane 
„dla Szkoly im Marsz. Piłsudskiego. 


(„Baśń śląska” Em. Imieli. O godzinie 
"20-ei: Popularne ` wieczorne! „Pie- | 
niądze to jednak nie wszystko“ 'Bus- 


„Fekete, 
„Sobota 9.12 0 godz. 20: . Premiera! 
„Obiad o S-mei" J Kaufmana i E. Fer 


‘Pera. 

> 6. PORANEK SZOPENOWSKI 

a Dziś, w piątek 8 b. m, o godz. 11 
przed pol. odbędzie się poranek mu- 
"zyczny poświęcony utworom. Chopina, 
"z którego dochód przeznacza się na 
„wdowy i sieroty po inwalidach wojen- 
dych, Koncertantem bedzie Stan'sła'w 
„Bielecki. profesor. katowickiego Kon- 
_serwatorium Muzycznego. 

u. PREMJERA „OBIAD O 8-mej" 
1 Sztuka ta wd ziesięciu obrazach w 
bat pochodzie obiegła sceny 
„europejskie : amerykańskie, W stolicy 
„Obiad o 8-ei* cieszył się niezwyk- 
ym powodzeniem, Jutro wystawia ją 
(Teatr Polski w Katowicach. lleż to 
razy, gdy wypadnie nam brać udział 
"w. przyjęciach, ratach. obiadach wie- 
©zortiych — zadajemy sobie pytanie, 
jak ten dzień spędziliście, którzy oto 
zeszli się wieczorem razem? Co też 
kryją uśmiechy i formy towarzyskie? 
(Na to pytanie daje sztuka ta odpo- 
- |wiedź. Jesteśmy. świadkami przeżyć i 
; łosu szeregu osób. które mają się zejść 
qma chwile- przy jednym stole, Autorzy 
, Kaufmann i Ferber daia- fascynujący. 
| przekrój życia — poprostu rozsuwaią 
|niejako ściany domów i pozwalają 
tam przyjrzeć się podejśc'om i smut- 
Kom naszych mao 0 3 


samego najjaśniejszego, dobrotli-- 


postanowiliś- 


zbrojnych i głównodowodzącym. 


Trzeba 


"skoro już takie wielkie-ilości woj: 
> zmarły R pozosta- 


NISN i sierot po inwalid: wojen. „Uro-- 
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"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
 BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powiese CE PC 


wit, trzeba się będzie niemi teraz 
zająć. Ale więcej ludzi na Świerk 
laniec przyjmować już nie wolno, 
bo i pocóż. Przecie nikt się bić 


pującym okresie walk i niepo- 
trzebnego. pieniactwa. 

— A więc Jerzy będzie właści 
wie panem niezależnym na zam- 
ku świerklanieckim a ja na Koz- 
łowej Górze?  . 

— Tak. Tylko że Kozłowa Gó 
ra będzie odtąd twoją wyłączną 
własnością i nikt więcej do niej 


Będziesz sobie teraz mógł tak 
rządzić, jak ci się będzie podo- 
bało.-A, że ty to roztropnie i spra 
wiedliwie wszystko urządzisz, te 


ARE 
— Ojcze... 


şak ci już powiedziałem, będzie 
teraz raz nareszcie spokój i bę- 
dzie można zacząć tu pracować 
z pożytkiem dla was samych i 
dla wszystkich ludzi, którzy tę 
okolicę zamieszkują. Wiesz prze 
cie sam, że są to wszystko bar- 
dzo porządni i uczynni wieśnia- 
cy, których nietrudno ci będzie 
w bliższem zetknięciu się z nimi 
poznać i wartośc: ich do tej pory 


niedocenione należycie „wykorzy 


stać dla dobra ogólnego. 

Po tych słowach Rymszak pô- 
-dat zięciowi swojemu lewą dłoń, 
którą ten serdecznie uścisnął, jak 
gdyby powiedzieć : pragnął, to, 
czego. słowami wyrazić nie umiał 
i nie był w stanie. Powiedzieć 


chciał on tym uściskiem, że nie 
masz chyba lepszego teścia, nad 
tego, który właśnie 
Stoi. 


przed nim 


- Mie cie sie na baczności! 


nie chce a, i my też chętnie od-- 
poniemy po tak długim i wyczer | 


nie będzie miał żadnego prawa. 


go już chyba: nie ROA o 


— Tak, moje dziecko. A saa, 


O 


Tak stali chwil parę nieru- 
chomo, jakgdyby ze szczęścia w 
posąg jakowyś zakrzepli. Oczy 
im błyszczały zamglone świecą- 
cemi w nich łzami. © 

Dopiero po. dobrej chwiłi Rym 
szak ozwał się znowu do swoje- 
go zięcia: 

— I powiedzno mój chłopcze, 
któżby to się mógł tego spodzie- 
wać przed paru chociażby tygo- 
dniami jeszcze, Teraz możemy 
się dziwić i być naprawdę szczę- 
śllwymi, że raz wreszcie wSzy- 
stko złe już jest za nami. Oby ni- 
gdy więcej nie powróciło - — cie- 
niem nawet. 

— Istotnie, mój ojcze — O 
"wiedział skromnie Miłosz, który 
doskonale rozumiał to, co w = 
chwili czuł Rymszak. 


- Miłosz: zawryślił" się trochę, a 
po chwili podjął znowu: ; 

— Powinniśmy Bogu PE 
mogącemu, nie wiem, jak wprost 
dziękować, że właśnie taki obrót 
Sprawy wzięły, a nie inny. Prze- 
cie mogło się to wszystko zupeł- 
nie inaczej zakończyć, gdyby , 
nie... 

Dalej Miłosz nie chciał mówić. 
Wolał, aby tajemnica ta narazie 
tylko przy nim pozostała. Nie lę- 
kał się coprawda Rymszaka, ale 
zawsze byłaby to nieprzyjemna 
chwila, która moglaby zmącić 
takie idealne prawie szczęście. 

A jednak dzięki tejże właśnie 
tajemnicy — jest. tak, a nie ina- 
czej. 

psa atoli inaczej sądził. Y 

Dlatego po chwili odezwał się 
ZNOWU: 

— Bo widzisz, Miłoszu, chcia- 
łem ci się przyznać do jednej Z2- 
czy. Otóż kiedy wonczas byłem 
u świetobliwego księdza- Jana W 


- Geziści obligacyjni grasują 


-Obywatel Król. Huty p. Antoni Szpy- 
cah (3 maja 57) zawiadomił policię, że 


nieznany mu bliżej osobnik przedstawia È 


jący się za 
kontrolera państwowych obligacyj po- 
. życzkowych 
odwiedził go onegdaj, prosząc o okaza 
mie papierów wartościowych. 
Ponieważ już poprzednio . kontroler" 
przeprowadzał - przegląd * obligacyi, 
stwierdzając czy numery zostały Wy- 
losowane, p. Sz. 
Ad, „ nabrał do MO zatiania 
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które on tym razem Bęzczęlnie wyko- 
rzystał. 

Pod pozorem wymiany zabrał on 
kilka obligacyi pożyczkowych na su- 
mę 260 zł., lecz więcei nie pokazał się. 

W okazanym na policii 

albumie przestpców . 
wskazał p. Sz. podobiznę „kontrolera”, 
znanego i wielokrotnie karanego 
oszusta Józefa Goinego, 
bez stałego miejsca zamiesdtania. 
Za oszukańczym . kontrolerem“ wdro 


: żyła policja poszukiwania, 


zamiejscowy żł 2.50. zagranica zł. 5.50. 


PK O. Nr. 300.277 


Kowoteiytywalicy óać akaid a na żądanie od aoać odcinki pawieści ńezplatnie 


Nr. 339 z 


wa H.H. w w prz. liter, op 
oraz rysunki projektował: 


JENS Ludwik Lewicki 


NELA 


Radzionkowie — to jak ci wia- 


domo, spędziłem tam prawie ca: =: 


łą dobę. Wiesz o tem, że:naboż= 


ny księżulek nasz przyjął mnie = 


bardzo gościnnie u siebie i raczył 


> 


czem sam tylko mógł i na cgigo = 


stać było. Przenocował mnie u 
siebie. Tyle, ile jemu powiedzia- 
łem, zdaje mi się, że nikomu do- 
tychczas nie mówiłem. No ale 
była to też "moja spowiedź. 
„Ksiądz Jan potrafił wtedy „tak 
przemówić mi do sumienia, że ję- 
szcze nigdy.nie czułem się tak u- 
spokojonym, jak kiedy opuszcza- 
łem Radzionków. I wierzyłem w 


dobrotliwy odmieni wszystko. i 
brze. 


„mógł mnie wtedy. wystrasżyć 
najgorszą nawet groźbą. Byłem 
najzupełniej pewny, siebie. I —_ 
nie zawiodłem się. Ziściło się <o- 
do najmniejszego szczególiku. 
(Dalszy ciąg iutro). 


| qutoszenia ARARNE 


WYWCZASY ZIMOWE spędzisz. mi- 
le wśród pięknej przyrody. górskiel 


Zdroju, Miłe i ciepłe pokoje z cało- 
dzienne utrzymaniem (4 posiłki) po. 
niezwykłe niskich cenach znajdziesz w 
pierwszorzędnym pensjonacie 
na“, Na okres św'gt wskazane wcze- 
Śniejsze zamawłanie miejsca. 


z budynkami. kompletneni. 
«Nowego Czasu“ pod W. 


PARCELA BUDOWLANA t.t 


Oierty do 
K È 


Ti 


(67 m. długości, 16 i pół szerok.), piek 
nie położona w Nowej Wsi, pow. Świę 
tochłowice. tanio do sprzedania. Zgło- 
szenia: Edward Bem, Nowa Wieś, ul. 
Starowieiska 37. 


KUCHARKI-KELNERKI w jednej > 
bie do mającej: się. otworzyć w du. 

stycznia małej  jadłódaini Aknea 
się. Osoby ze-skromnemi wymagania- 
mi, sieroty lub potrzebujące pomocy 


ne z podaniem warunków i odpisami 
świadectw kierować do „Nowego Cza. 
su“ pod „Kucharka-kelnerka*, 
ttwzołednione. bez odnowiedzi. 


i kredens w doskonałym stanie. Zgło- 
szenia Załęże, « w, Pokoju. Nr. 3 m. 13. 
DO WYNAJĘCIA pokój dla spokojne- 
gó pana w centrum aKtowic. 
mość telefon... 21-06. 

OSOBA «MŁODA, inteligentna, p0- 
Szukuje zajecia do dzieci lub jako p9- 
kojowa, . Miejscowość. obojetna. Zgł0- 
szenia do „N. Czasu” dla Marii. 


a 


p 


SPRZEDAM  RZEŹNICTWO „praz $ 


DO SPRZEDANIA 1 gabinet, 2 kanapy 


eg 3 


tamtej chwili niezłomnie, że Bóg ~ 


będzie nam jeszcze kiedyś do- 
Przestałem. się czegokol- ~ 
wiek lękać, "nic ani też mikt nie 


Beskidu zachodniego — w Żegiestowie- = = 


„ZO <w. 


6 mkw. 


mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pisem 


Nie. 


